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prepumeratę na „Dziemnik lódzki” 


p Warszawie panion biuro osas 
ckmana i Frendlera, przy Se 
Ba kiej Nr. 18. Tamże nabywać 


ważna pojsdyucze numery „Dziennika * 
Cens pojedynczego nomera 5 kop. 


KALENDARZYK 


Duis: Piotra M., Hugona i Roberta Op. 
Jutro: Katarzyny Seneńsk. P., Maryana. 
Wschód słońca o goda. 4 w. 44. 
Dłngość dnia godz. 14 m. 29, 


Dnia 16 b. m., o godzinie 9 minut 45 
wieczorem, w kilku salach Pałacu Zimo- 
wego nagle zagasło oświetlenie elektrycz- 
qe, zasilane łańcuchem ner I-szy, który 
funkcyonuje bezustannie dzień i noc w cią- 
gu całego roku. W celu zbadania przy- 


wych. Okazało się, że na strychu nad 
siłą Georgiewską w jednej ze skrzyń ma- 
gistralnych 1-go łańcucha stopila się łą- 
cząca blaszka ołowiana. Pragnąc natych- 
miast przywrócić oświetlenie, monter wy- 


rego Za 
iizolacya przewodników. 
nia montera, aby przerwać l 
szybko przeniósł się na 545 i 
dniki i HERAA następ 
niany futerał, obity ze 

A niki {które 


omień 
wo- 
LZ 


uchraniający przewod 


nad salą 


stacyę, 
aby przerwano tok w pozewodiłkach idą- 
ach w tem miejscu, & znajdujący się tu- 
uj podoficer komendy ochronnej dał znać 
straży ogniowej. Przybyli strażacy roz- 
bili futeral i ogień ugasili. Opalila się 
izolacya na jedenasta parach przewodni- 
ków, na długość do 3 sążni każda, jeduo- 
cześnie rozbito jedenaście skrzynek łączą- 
cych. W celu wypuszczenia dymu zdjęto 
około 4 sąż. kw. dachu żelaznego i uszko- 
dzóno około 10 sąż, kw. Przewodniki 
przy gaszeniu przecięto. Wewnątrz pała- 
cu żadnych uszkodzeń nie było. Dnia 17 


b. m. o godzinie 6*/, wieczorem, oświetle- 

nie w Pałacu, oprócz balowego, było już 

jrzywrócone i puszczone w ruch. 
(„Prawit. wiestnik”.) 


A. P. 


RÓŻOWA SUKIENKA. 
rwo ELA. 


(Dalszy ciąq — patrz Nr 94). 


Spojrzenia ich spotkały się znowu, a 
m twarzy zjawiska odmalowało się wyra- 
mie wysokie niezadowolenie, Nie uciekła 
jelnak jak wczoraj, lecz przeciwnie, sparł- 
fy na ręku główkę, zdawała się racho- 
"aé kamienie dziedzińca, co pozwoliło Ka- 
Mikowi przekonać się, że w świetle po- 
imku jego różowa sukienka przedstawia 
ię również powabnie, jak i w godzinach 
fOźniejszych, Potem panna Wanda z go- 
lnością oddaliła się od okna, a Karol, za- 
pny ze Świata i z siebie, poszędł na 

w i 


Lodtąd widywali się często: rano, gdy 
śkto otwierała i wieczorem, gdy miała za- 
mykać i w dzień czasami, wiele razy się 
doń zbliżała... 

Karol ustawił stolik w swojem oknie i 
àt ruszał się całemi dniami, wychodząc 
ilko na obiad i do uniwersytetu. Z cza- 
wm ocómiejił się nawet wykonywać znaki, 
wj mające jęgo uwielbienie i za- 

yt, 

Gdy przeslał jej ręką pierwszy pocalu- 

< odeszla zagniewana, potem się już 

lała, a raz nawet wykonała swoją rącz- 
taklesame powitanie. Za to, gdy ręce 
Kłożył na sercu i oczami przewracał w 
Wód najwyższego uczucia, w odpowiedzi 
mał... marchewkę! 
„Mrolowi zdawalo się coraz więcej, że 
ist w niebie. Dnie następne jednak zmian 
biuych nie przynosiły. Powoli zaczął za- 


dzać koniec przewodnika pod zasuwkę, | 


Łaeóbóń a guda. 7 M 18 
Przybyło dwie godz. 6 m. 61 


i 
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BIURO REDAKCYI i ADMINISTRACYI 
ULICA PASAZ MEYERA Nr. BIŁ. 


Adres telegrnficzny: 
„DZIENWNIIIE.' ŁODŹ. | 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Drogi żelazne. 
X Trzydzieste czwarte zgromadze- 
nieogólneakcyonaryuszów ko- 


czyn przerwania się prądu elektrycznego, |lei wiedeńskiej oznaczono na dzień 
josłany został przez technika monter, czu- | 28 my maja. Porządek dzienny zapowiada: 
wsjący nad siecią przewodników strycho- | sprawozdanie, rozdział zysków, etat na r. 


b., postanowienie względem etatu na r. p., 
raport w sprawie projektu kasy emerytal- 
nej, wyznaczęnie peusyj dożywotnich, oraz 


Dnia 17 (29) 


YSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


| azyatyckiego dla użytku białoskórników i 


garbarzy, Niektóre pojedyńcze transporty 
wynoszą po 2 — 3,000 pudów i więcej. 

X „Tygodnik kolejowy” donosi, że je- 
dno z towarzystw transportowych 
moskiewskich utworzy niebawem w War- 
szawie oddział, który, obok zwykłych o- 
peracyj, wchodzących w zakres działalno- 
ści tego rodzaja towarzystw, będzie przyj- 
mował towary na skład i będzie wydawał 
na nie warranty. 

x Obroty spirytusem w Moskwie 
sięgają zazwyczaj do rozmiarów nader po- 


wybory. Do ważności tego zebrania po- | ważnych, w mieście tem bowiem koncen- 


trzebna jest obecność 


x Starania pp. kupców w 


x Dotychczas na kolei nadwiślań- 
skiej pociągi gospodarcze obslu- 


giwało po kilku konduktorów etatowych. | skiej, tulskiej, penzeńskiej i riaz 
gm i Obecnie zaś zarząd tej kolei wydał rozpo- | Tak naprzykład w roku 1889 czter 
rządzenie, aby-do obsługi pociągów robo- | gabernie dostarczyły blizko 4,250,000wia- 
wnęt. ścianie z okn tyłko po jednym kou- | der, t. j. 85%% całej ilości spirytusu, 
Georgfewskićj do takiegoż oki | duktorze i jednym smarowniku etatowym, | bywającego na rynek moskiewski. Dopiéto 
A „ Widząc bezsilność swoją w wal- | resztę zaś służby pociągowej należy kom- | w kampanii gorzelniczej z r. 1891 na 1892 
teg ogniem, monter dał znać 


czych wyznaczano 


pletować z „wolnonajemuych*. 


X Zarządy kolei II-ej grupy, do której | w kampanii tej przewagą zyskał 
| należą: warszawsko-wiedeńska, terespolska, | estoński. Już w r. 1891 od lipca 
| łódzka i dąbrowska, otrzymały wezwanie | dnia dowieziono 
jwysłania delegatów na zjazd, ma- | 540,000 wiader spirytusu estońskiego, 
|jący się odbyć w Petersburga w kwestyi | znacznie więcej, niż w ciągu całego roku 
statystyki biega wagonów, tudzież ogio- | 1889. Prócz tego, oczekują dalszych do- 


szenia drukiem tablic statystycznych kur- 
su wagonów za rok 1891. 

X Z przyczyny zuacznie zmniejszonego 
ruchu transportowego, liezba pocią- 
gów towarowych na kolejach: teres- 
polskiej i nadwiślańskiej została ograni- 
czony. 

Handel. 

x Do Warszawy za pośrednictwem 
portów morza Czarnego nadchodzą z Egip- 
tu i Indyi wschodnich znaczne tran- 
sporty walonei, czyli szyszek z dębu 


niedbywać swoje obserwatorynm, znajdu- | 
jąc, że daleko wygodniej uczyć się na | zielony 


łóżku. 


K 
m 


W niedzielę jednak było tak pięknie, że į z pogar 


arol. po południu w domu usiedzieć nie 
ógł. 
Wiatr aż do pokoju wrzucał mu kłęby” 
wiosennych zapachów. 

— Raz przecież można sobie pozwolik— 
myślał Karol i pozwolił sobie! 

Poszedł na spacer na Zamkową Górę. 

Wojskowa banda grała rozmarzające 
wiedeńskie walce, a tłum wyświeżony i 
świąteczny olśniewających kobiet, wylal- 
kowanych dzieci i blyszczących swemi cy- 
lindrami mężczyzn suuł się po drogach i 
ścieżkach. Gdzieniegdzie blyszczały jaskra- 
we barwy oficerskiego kołnierza, zabrzę- 
czały ostrogi lub przemknął promień słoń- 
ca, odbity w pasku uzbrojonego „frejwili- 
gi“. Ułańscy lejtnanci opięci, wysznuro- 
wani, wypudrowani, prowadzili, jak trota- 
arowe damy, swoje wymuskane wąsy i zlo- 
te ozdoby na pokaz i zadziwienie restau- 
racyjnych panien i teatralnych statystek. 
Było tam coś i dla tych i dla innych i dla 
calego świata. 

Karol czul się w tym thunie nie swój. 
Żenowało go trochę nbranie jeszcze prze- 
szłoroczne, a przytem bał się spotkać z 
którym ze swoich kolegów... Żartowaliby 
z niego, a dzisiaj nie czał się usposobio 
nym do znoszenia przyciaków nawet swe 
go przyjaciela Milka! Uciekł więc w bocz- 
ną nliczkę i tam, oparłszy się o brzozę, 
patrzał na rozłożone a stóp swoich miasto. 

Widok był malowniczy. 

Daleko, hen, jak wzrok sięgał, iskrzyły 
się czerwone, szare, cynkowe, czarne da- 
chy; na nich, jak kamienie, porozrzacane 
r ką psotnika, białe i ceglaste kominy. 
Miejscami dachy rozstępowały się, odkry- 
wając ciemną otchłań, To ulice. A tui 


ez Bin, | n przynajmniej 30-tu | trują się największe zakłady rektyñkacyj- 
dobył z zamknięcia jeden koniec dratu i, | akcyonaryuszów, posiadających */, część | ne, które zaopatrują w swe wyroby maj- 
wstawiwszy nową blaszkę, zaczął wprowa- wszystkich wypuszczonych akcyj. 


| dalsze okolice państwa. Średnio przybywa 


| 


1 sprawie | rocznie na rynek moskiewski około 5!/, 
lecz wskutek niespodzianego dotknięcia do , przyspieszania odpowiedzi na wniesione do | miliona wiader okowity 40"/,, przeznaczo- 
sąsiedniego bieguna nastąpiło zamknięcie zarządów kolejowych reklamacye, od-j nej już to na konsumcyę miejscową, juž to 
pradu w skrzynce i pomiędzy dwiema za- | uiosły skutek. Tuspekcya kolejowa, rozpa- | na potrzeby innych gubernij, Dotychczas 
suwkami utworzył się łuk Volty, od ktø- trzywszy petycyę, wyda wkrótce polecenie | cała niemal ilość surówki, przerabianej w 
paliło się drewniane dno skrzynki powiększenia personelu Diar reklamacyj- | zakładach moskiewskich na rektyfikać í na 
Pomimo stara: | nych. 


wódki, przybywała z gorzelni, zuajdają- 
cych się w pasie (, zw. gubernij czarno- 
ziemiu, a przeważnie z gubernij: tambów= 


położenie rzeczy uległo zmianie, albowf 


ki 
yli 


na rynek me 


staw, zawarto bowiem z towarzystwem go- 
rzelniczem w Rewlu tranzakcye na termia 
10-miesięczny, do września. Powyższą zmia- 
nę w położeniu handlu wywołał niedobór 
zboża z Rosyi i lichy zbiór kartofli w pe- 
wnych okręgach gorzelniczych gubernij 
centralnych. W okręgu tym gorzelnicy 
spodziewali się oil samego początku kam- 
pamii znacanego podwyższenia spirytusu, 
co teź istotnie się sprawdziło; w paździer- 
niku notowano ceng 1.10 i 1.15, a później 
1.20 1 1.25. Zapasy spirytusa w Moskwie 
m wiege i wieżyczki kościołów, kłęby 
1 drzew, a nad całością damay, 
j święty Jur, jak stary magnat, 
ją patrzący dokola ze swej wyso- 
kości na ludzi, których rozumieć nie jest 
w stanie, Karol patrzał i smutno mu było. 
Czuł się takim biednym, opuszczonym, nie- 
szczęśliwym! 
Z poza zielonej ściany drzew uderzyła 
na niego fala tonów. Orkiestra po małej 
przerwie zaczyńała walca z „Fausta, Za- 


wspania 


sluchany postąpił kroków parę w stronę, 
skąd ee dpokodzity te ujmjające dźwięki i 
staną 


sk olśniony... 
Na zakion ścieżki ujrzał swoją zuajo- 
mą różową sukienkę! 

Miała ua gobie lekkie kremowe ubranie 
i bialy słomkowy kapelusz, Biegła, trzy- 
mając za rękę małe bobo, które goniło za 
ogromny, w szkockie pasy pomalowany 
ilka, 

j Na widok Karola, dwa rumieńce oblały 
jej twarzycźkę... Zatrzymala się, nia wie- 
dząc, czy wrócić, czy biedz dalej. Po 
chwili uznała jednak, że uciekać uie wy- 
pada i spokojnie jaż, rumienłąc się coraz 
bardziej, chciala przejść, jak Bieznajoma, 
koło zamnagnetyzowanego Karolka. 

Małe bobo jednak nie ustawało w za- 
miarach objęcia szkockiej piłki w swoje 
wyłączne posiadanie. Nachyliło się raz, 
drugi i już, już rączętami dotykało pod- 
skakującej kuli, ale piłka-swawolnica, bio- 
rąc nowe siły w tem dotknięciu, naraz 
zmienila tempo i zaprzestawszy skoków, 
jak strzała pomknęła prosto pod nogi Ka- 
rola... 

Co miał robić biedak! Sehylił się, pod- 
niósł pilkę i kłaniając się z głębokim szą- 
cunkiem, podał ją pannie Waadzie. Małe 
bobo wyrwało ją z rąk siostry natych- 
miast, podrzuciło i ze śmiechem pobiegła 
za swą gunawą przyjaciójką... 


kwietnia 1892 r, Rok IX, 


ea 


CENA OGŁOSZEŃ. 
ża jaden wiersz petitom lob za jego 
mlejnos 6 kop, s ustępstwem wrazie 
szęłciej powtarsających się albo wig- 
kutych ogłoszeń odpowiedniego rabnta 
Nokrolegi: zn każdy wiersz 10 kop 
Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


State 3 wierszowe ogłoszenia Wlre- 
sowa po rs, 2 miesięczniy, 
Od należności przewyższającyrk 10 


rabli ustypstwo dodatkowe ogólne % 
prac. 


Ogłoszenia przyjmowana są: w Administracyi „Dzieunika* 
oraz w biurze ogloszań Rajchmęna i Frendlera w Warszawie. 


Rękopiay nadodłane box «u</rzeżenia — nie będę zwracane, 


były w owym czasie dość szczupłe, to też 
fabrykanci moskiewscy, spodziewając się 
dalszej zwyżki, pozawierali kontrakty z 
producentami nadbaltyckimi. 

s Przemysł. 

X Techuolog p. Hauslik z Petersburga, 
łącznie z doktorem Zublkowskim, starają się 
o pozwolenie na sprzedaż wynalezionega 
przez pierwszego z nich piwa dla a- 
nemicznyeh i piwa dla kobiet karmią- 
cych niemowlęta, a' nieposiadających do- 
statecznej iłości pokarmu. 

Rolnictwo i przemysł rolny. 

X Obywatel ziemski z kaliskiego, p. S., 
zawiązał spółkę z dwoma kapitalistami 
z pozuańskiego, celem zaprowadzenia w 
majątku swoim i okolicznych wzorowego 
gospodarstwa rybnego. Na po- 
czątek spólka rozporządza kapitałem rs. 
15,000. Kontrakt zawarty został ma lar 
20-cia. 

X Plantacye buraków w niektó- 
ryči miejscowościach poładniowo - zacho- 
duiego kraju, np. w lipowieckim i berdy- 
czowskim powiatach, w r. b. zaącznie bę- 
dą mniejsze, aniżeli w r. z. Przycz 
tego zmn enia są niękorzystne dla plan- 

ów warunki, 
whia, że 


Ba it 


x Ministerynm. 1 1 dóbr państwa 
4daty od kijows ystwa rol- 
nieżego, ażeby podany da zatwierdzenia 
jekt ustawy kon$orcyam han- 
lowego, utrzymującego bezpośrednie 
stosunki pomiędzy młynarzami francuskimi 
i krajowymi producentami zboża, przero- 
biło, według wzoru tego rodzaja ustaw, 
nadbalty- 


ePodały w r. b. cu- 
oni zająć przezna- 
rzenie pod zboża 


a EA NA a 


zostanie dopiero zatwierdzony. 

X Spodziewane podwyższenie ceu zyta 
zawiodło oczekiwania, gdyż ceny nietylko 
spadły, ale okazał się nawet brak po- 
pyta na żyto na warszawskie targach. 
Jeden z obywateli ziemskich powiatu ra- 
dzymińskiego, który nadeslał na targ trzy- 
dzieści korcy ładuego ziarna żytniego, 
zmuszony był zabrać je napowrót do do- 
mt. Ten brak popytu na żyło tłómaczy 


 Wańdzi wypadało podziękować, co wy- 
konawszy, oboje młodzi ramienili się da- 
lej i to tak, że aż łzy w oczach się po- 
kazały. Poczem panna Wanda, całą siłą 
swojej woli poskramiając ogarniający ję 
p > z godnością oddalać się zaczęła, 


Karola ogarnęła determinacya. Posko- 
czył za nią i przemówił: 
— Jestem Karol Łaski, sąsiad pani i 


prawdziwie czuję się... to jest uczuwam się 
nszczęśliwionym, że jestem... chciałem po- 
wiedzieć, ża módz jestem... 

Mówił szeptem jak najcichszym, jednak 
każdy wyraz dźwięczał mu w uszach, jak 
kolejowa gwizdawka i zdawało ma się, że 
mały człowieczek od szkockiej piłki z po- 
za krzaków pokazuje mu język. 

— Pani tak spaceruje? — dokończył. 
Tak, w kaźde święto przychodzę tn 
z ojcem — odrzekła. — Zawsze się kogoś 
spotka ze znajomych, A juzytem gru mu- 
zyka... 

Głos jej, jeszcze dziecięcy, ale już ma- 
jący coś z pieszczotliwości kobiecej, odu- 
rzył Karola. 

— Panno Wando— zapytał odważnie — 
co ja mam zrobić, by módz bywać w ilo- 
mu pani rodziców? 

Pytanie to zadziwiło ją, 

— Czyż ja wiem! — odpowiedziała pu 
chwili, — A zresztą, po co? 

— Po co? — wybuchnął Karol — pa to, 
że chciałbym panią widzieć czasami nie- 
tylko przez okno, rozmawiać nie przez sze+ 
rokość podwórzn! 

Nowa fala krwi oblała twarzyczkę dzie- 
wozęcia. Przypomnieńia doma i okha wy- 
dało jej się w tej chwili cbrazą. 

— Niech jan sam znajdzia odpowiedź 
ua swoja pytanie! — rzekła z dumą i jak 
królowa oddaliła sią od przykuqkionego 


Karola, : (D. e. w. 


a —R 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


nn, 
się znacznemi zapasami mąki kakurydzo- | zwę, przez niego otrzymaną. W odezwie, Spłoszeni. W nocy £ wtorku na środę 
wej, którą piekarze warszawscy w zna- tej zarząd prosi pana P. o przeprowadze- okolo 6 Indzi usilowało dostać się do 
cznej części mięszają z mąką żytnią, uży- | nie va najbliższem zebraniu wyboru prze- | mieszkania ks, Szmidla w plebanii, 
tę do wypieku chleba. Pomimo to, cena wodniczącego grupie członków łódzkich. kościoła. Wniebowzięcia N. M. P. Szelest 
chleba utrzymuje się dotychczas po pięć | Na wniosek kilka człoóków, przewodniczą- | jednak, jaki sprawieli, obudził domowników, 
kop. za funt. cym wybrano przez ogólne powstanie p, | Którzy krzykiem zdołali spłoszyć rzezimie- 
Gustawa Peysera, a jednocześnie na se- | szków. - 
kretarzy przyszłych zebrań powołano pp.| Wypadki. Osegdaj rano służąca pp. Ju 
: Kwaśniewskiego i Panasiewicza. zamieszkałych przy ulicy Targowej, chcąc 
W dalszym ciągu zebrania p. Fróbmel | rozniecić ogień pod kuchnią, nalala ua wẹ- 
belwederskiej do Mokotowa i Wierzbna | zaznaczył, że na szosie Zgierskiej warun- | giel nafty í następnie podpaliła: Wybo- 
pod Warszawą. Linia ta ma przejść bo=|ki pracy koni wcale się nie polepszyły. | chnął silny płomień, który poparzy| nio- 
czną drogą od Marcelina do szosy moko- | Dotąd jeszcze konie nadmiernie 34 obcią- | rozważnej słażącej twarz i opalił włosy 
towskiej. Starania o uzyskanie koncesyi | żane przez swych właściciełi, którzy o | na głowie. i 
wkrótce rozpoczęte będę. byt zwierząt bynajmniej się nie troszczą, | Onegdaj przechodzącego ulicą Prze- 
X Inżynier p. K., przedstawiwszy do | Zebrani postanowili zwrócić sią do zarzą- | jazd kilkunastoletniego chłopca aderzył w 
zatwierdzenia plany projektowanej przez | du z prośbą o wywołanie, w celu zapobie- głowę kamień, niewiadomo przez „kogo 
niego linii tramwajowej od rogatki | żenia nadużyciom, Interwenoyi władz miej- | rzucony. Chłopiec, skutkiem uderzenia, u- 
marymonckiej do Bielan pod Warszawą, scowyoli. padi na chodnik i zemdlał. Zawezwany 
zażądał również pozwolenia, aby zamiast | Członek, p. Szweikert, zawiadomił zebra- | do udzielenia mu pomocy felczer znalazł 
koni, wolno mu było tżywać małych mo- | nych, że dostawcy cieląt do naszego mià- | na głowie dość groźną ranę, którą natych- 
sta dręczy je w okropny sposób. „Jako | miast opatrzono, 


Tramwaje. 
x W tych dniach inżynier, p. Huss, do- 
ił studyów projektowanej linii wąs- 
ołorowej kolei konnej od szosy 


torów parowych. 


x Starania firmy Siemeus-Halsko, celem | przykład tego p. 8. podał, że na jednym ioch: anata) mioca, przechodząca 
< A ; i mi „ nie omy rzezimie- 
urządzenia w Warszawie kilku kolejek | wozie leży kilkanaście powiązanych cieląt, a Ss e ŁA, owada y oe 


Carmen Sylva. 


DEFICYT. 


elektrycznych, z których jedna pro- jedno ua drugiem. Często zauważyć mo- | siedmiu rublami. 
wadzić miała z placu Trzech Krzyży, |źna, że leżące ua spodzie cielęta bywają | Wozoraj rano, do przechodzącej ulicą Południo- 
przez ulicę Wiejską | Górną e Łazienek, aprejwy or bilka 04 śmierci. PSR r? potega = a pg i ściągnął 
uległy zawieszeniu do czasu nieograniczo- | wa cieląt do Łodzi odbywa się raz na ty- ż ramion e „ 2 któ a 
eead dzień, zwykle w środy, sprzedaż ich do- M Sa pa £ praod mać umyj A iag 
Wykształcenie przemyslowe. konywaną bywa na placu zw. „Końskiem | goszez, Urbaniaka. 
x Technolog Hanslik kit pozwo- keri danean pO il; any 
lenie ua założenie szkoły piwowar- | kilku członków ndało Się na powy sza tar- s 
stwa w Petersburgu. gowisko w najbliższy dzień dostawy i win- Z poza Lodzi. 
Wystawy- nych pociągało do surowej odpowiedzia|- == 
X Ruskie towarzystwo techniczne w ności. | z í M Warszawa. 
Petersburgn stara się o przedłużenie cza- Na wniosek p Frólunela wade oai k -| Lekarz weterynaryi, p. Rychłowski, po- 
su trwania wystawy elektryczne j| wnież, aby wnioskodawca, wspólnie z leka- | czynił starania o otwarcie w Warszawie 
w temże mieście do dnia 27 maja. rzem weterynaryi, p. Warikoffem, zrewi- | szkoły dla kowaló w celem wyksatał- 
ez dował rzezalnie żydowskie, w których rze- | cenią ich w prawidłowem kucia koai: Wy- 
zacy przy zabijaniu ptactwa wykraczają |kjądy przeznaczone będą przeważnie dla 
7, MIA ST A przeciwko ustawie towarzystwa. , prowincyonalnych kowali, n których dotąd 
. Wreszcie p. Warikoff wniósł projekt, | kucie odbywa się zbyt po gospodarsku i 
—0— iżby prosić pisma miejscowe o zachęcanie | jest cjągle powodem chorób i okaleczeń 
Z towarzystwa opieki nad zwierzętami. | pań łódzkich do przyjęcia udziału w spra- | kopi. Towarzystwo opieki nad. zwierzęta- 
Onegdaj, w sali hotelu Victoria, odbyło | wach towarzystwa, jako jego członkowie. | mi projekt p. R. poparło. 
się pod przewodnictwem p. Roberta Wer- | Udział pań w towarzystwie opieki nad] Jaden z mieszkańców Płocka, obmyślił 
gau, członka-korespondenta, miesięczne ze- | zwierzętami, jak twierdzi pan W., wpływa mięszaninę z ziół krajowych, która, 
branie tutejszych członków warsżawskiego bardzo dodatnio ua polepszenie bytu zwie- | zdaniem jego, w zupełności jest zdolną 
towarzystwa opieki nad zwierzętami. Na | rząt, głównie zaś ptactwa, na którego po | zastąpić tanią herbatę dla klasy uboższej, 
zebranie przybyło 22-ch członków. trzebach kobiety najlepiej się znają. Wynalazca przyjechał do Warszawy, ce- 
Zebranie zagaił członek, p. Gustaw Pey-| Do Chicago. Na przyszłoroczną wyata- | jem naradzenia się z lekarzami, o ile no- 
ser, odczytaniem odezwy zarządu towarzy- | wę powszechną w Chicago wybiera Się | wa herbata zasługuje na rozpowszechnie- 
stwa do p. Wergau, w której zarząd za- |z naszego miasta dość liczne grono, Skła-|nje, a w razie pomyśluego rozwiązania 
wiadamia, że ua ogólnem zebraniu towa- | dające się przeważnie z młodzieży. Grono prób, wystąpi o prawo własności: 
rzystwa, odbytem w dniu 10 b. m., posta- | owe zamierza odbyć podróż na koszt || Emeryt p. Władysław Szenman, zamieszkały w 
nowiono wydać p. Wergan'owi list po- wspólny, co wypadnie znacznie taniej. | Warszawie, przygotował statystykę notowanych 
chwalny za pożyteczną i gorliwą działal- | Wyjazd z Łodzi nastąpi na sześć tygodni | Przeż „a w eyja w El Q bę ia, UR 
ność jego w sprawach towarzystw, a nad- | przed dniem otwarcia wystawy. etia A „wypadki ET „Net arie gd 
to uchwalono wyasyguować z kasy towa- Kurpie. W tych dniach przybyła do na- | cznie się zmulejszyły. Referat ma być przedstawio- 
rzystwa rs. 100 do rozporządzenia człon- | szego miasta liczna partya knrpiów z gu- | ny towarzystwa opieki na zwierzętami. 
ków łódzkich. Sumę powyższą przesłano | berni łomżyńskiej. Przybyli oni do Łodzi å MeT Lm aa na Erus przed tygo- 
ana W. z poleceniem, iżby umieścił ją w | w celu zbycia na targach tutejszych ro- okaze dziedmi s Pha iA sAd 
A pożyczkowej przemysłowców tutej- zmaitych wyrobów swoich, jako to: Lrepów, |te badania wykazały, iż wypadki ehoroby były 
szych. O przeznaczeniu, jakie ma powyż- sit, koszyków i t. p. sporadycznemi i że z epidemią nic wspólnego nie 
sza kwota i o tem, w jaki sposób ma ona| Roboty miejskie. Chodnik na Nowym | mają. 
być wydatkowaną, pisaliśmy w sprawo- | Rynku będzie oddzielony baryerą od pla- Lublin. 
zdaniu z posiedzenia poprzedniego. cu targowego. Roboty okolo przeprowa- | Pierwszy dwór wiejski w Kijanach (gu- 
Następnie p. Peyser odczytał drugą ode-! dzenia baryery rozpoczęto wczoraj. bernia lubelska), p. Sonnenberga, został 
- 54) > W ten sposób zostali mężem i żoną. Od-| W wikaryacie ruch panował niezwykły: 
byli długą i piękną podróż do Włoch i do | oczekiwano po kilkoletniej nieobecności 
Paryża, a po powrocie Kathleen ukazała | marynarza Roberta; Ned miał ferye, ali 
się w samą porę, aby w nowych klejno- | Morgan spodziewany był na tę uroczy- 
tach i wspaniałych toaletach zajaśnieć ja- | stość. 
ko jedaa z najpiękniejszych i najwykwint-| Od śmierci ojca po raz pierwszy zebrać 
niejszych kobiet w Londynie. się miała cala rodzina; to też kręcono 
Ore ORA że po- | wieńce, uczonó sią tie brzygotowy- 
Dalszy ciąg — 7, trafił sobie zdoby e czarujące stwo- | wano z papieru różnokolorowe latarnie do 
( wy de pz Nek). rzenie, która dodać dopiero potrafi blasku | zawieszenia w ogródzie. 
jego nazwisku i majątkowi. Missy przy tych wszystkich robotach 
XXV, Salony jej zaliczały się do najwytwor- | prezydowała na wysokim fotelu, którego 
niejszych, goście składali się ze śmietanki|z powodu dokuczliwego reumatyzmu o- 
lak to się stało... towarzystwa, a gdy przesuwala się mię- | puszczać nie mogła. Daisy i Minnie stały 
dzy niemi z tą matową, nieskalanej biało- | na wysokich drabiukach, aby wyżej jesz- 

Czas szybko uplywał. Tygodnie i mie- | ści cerą, czarnemi włosami i temi czarują- | cze stojącemu Freddy podawać girlandy. 
siące mijały. Umarli w pył się zamieniali, | cemi o długich rzęsach oczami, z jej wła» | Bliźnięta przynosiły na główkach koszyki 
a żyjący do grobów zbliżali, ściwym tylko sposobem otwierania tych | róż pełne, u Gladys zerwane; Lizzy zaję- 

Pewnego dnia wszedł Vaughan do poko- | oczów, zasłaniania rzęsami; mężczyźni, sta- | ta była w kuchni i co chwiła wpadała do 
ju Kathleen. rzy i młodzi, szaleli, a kobiety zjadały się | matki o to, lub o tamto się zapytać. 

— Z szczególnem zapytaniem muszę się j z zazdrości. Właśnie wstał z dywana North, jak 
zwrócić do ciebie — zaczął spokojnie, sta-| Wyglądała, jak uosobienie gorącej na- | zwykle obojętny i znudzony i z całą go- 
nowczym, urzędowym tonem, —Pragnąłbym | miętności, a jeduak wszyscy przyznawali, | duością machnął zwolna ogonem na powi- 
chętnie odbyć długą podróż, a ponieważ |że jak głaz chłodną była. Wynajdywano | tanie Llewellyuowi, zaproszonema na ro- 
nie chcę cię tu sumą zostawić, czy nie | romanse, historye przeszłości, nic niema- | dzinną uroczystość. 
zgodziłabyś się wpierw zostać moją żoną? | jące jednak z prawdą wspóluego. Mistress | — Gdzież jest Winnie? — spytał, powi- 

— Twoją żoną?— odparła zdumiona, ble- Yaughan jednak była bohaterką dnia, kró- | tawszy wszystkich. 
duac, to znów czerwieniąc się. lową bali i uczt, najśmielszą i najzręcz- — Prawda, gdzie Winnie? Przed chwi- 

— Pozostanę dla ciebie tem, czem do- | niejszą amazonką, punktem, ześrodkowują= | lą jeszcze była tutaj! 

d byłem, opiekunem i przyjacielem. Dam |cym wszystkie szkła i lornetki w tea-| Winnie skryła się w najciemniejszy za- 

nazwisko, stanowisko i ładny spadek. | trze.. kątek domu, bo Morgau miał przyjechać, 
Dla bogatej i pięknej wdowy świat będzie | — Radzę ci — zwrócił się do niej raz |a nie powinien byl widzieć, jak mocno 
stał otworem! Dzieci moje zabezpieczone; | Vaughan—obłóż twoje serce lodem, do mo- | serce jej ku niemu biło, bo ou dla niej 
wyjść za mąż mogą jak zechcą i otrzyma- | jej śmierci, Możesz najświetniejszą partyę | Serca nie miał. Ozyż nie był za kaźdym 
ją klejnoty matki. potem zrobić, Jeżeli jednak sława twoja przyjazdem chłodniejszym dla niej i obo- 


— Klejnoty matki! Ani jednego w nich | ucierpi, to i akcye spadną. Muie to wszy- | jętniejszym? 
niema już prawdziwego kamienia! Wszyst. | stko jedno, daję ci tylko dobrą radę! A teraz dwa lata go nie było, dwa dlu- 
kośmy sprzedały! Czyż nie wiedziałeś o| — Raz tylko w życiu sparzyć się mo- | gie lata, w ciągu których nie przesłał jej 
tem? Wszak to był początek!... żna, Vavghanie; il n'y a que le premier pas, | ani jednego razu nawet ukłonuł Serce jej 
Vaughan stał w milczeniu, z głęboką | gwi ne coñte pas, bo Bię nie wie, co sią ro- | zawsze należało do niego; sama nawet nie 
zmarszczką na czole, bi. Potem łatwo się wystrzegać, notabe- | wiedziała, kiedy go kochać zaczęła... Był 
— Zresztą — ciągnęja dalej Kathleen — | ne, jeżeli oparzenie było takle gruntowne. | dla niej zawsze uosobieniem wszelkich do- 
przyjmuję twoją propozycyę, lecz pod wa- | Ocliłodzić ono może na cale źyciel skonałości, człowiekiem nie mającym wad 
r „że będę mogła kupować sobie| Vanghan uchodził wogóle za szalenie ani słabostek, który rozumiał ją zawsze, 
tyle sukien, ile mi się spodoba, w Londy- | zazdrosnego. jak nikt na świecie! 
nie przebywać jak długo zechcę i wresz-| W różauym domku panował niczem nie-| Gdy otrzymała dwa lata temu wiado- 
cle podróżować często! ony spokój, różowa bnzie dzieci | mosć o małżeństwie ojea z Kathleen, z ro- 
— Kto powiedział A, musi i na B się| bawiły się u progu, Martyn codzień więcej | zpaczy poszla do lasu i głową o drzewo 
niech i tak będziel—odparł sucho py! w swojej młodej żonie wozkochany, „ Namiętne dziecko nie było w stanie 
auglian. Gladys coraz szczęśliwsza i piękniejsza. | zspanować nad sobą! 


oświetlony elektrycznością. 
lakowe, palące się w podwórzu, są } 
obok | miotem podziwu w okolicy. 


la zamknięta z powodu braku stołownikyę 
Kuchnia istniała cztery miesiące. r 


ki wśród mieszkańców guberni łomży, 
skiej, jak powiada „Warszawski dniewnike 
nietylko mie ustaje, lecz przeciwnie 4 
początku wiosny zaczyna się wzmaga 
Według otrzymanych wiadomości, od dą 
l-go marca po l-szy kwietnia emigroyjy 
do 370 osób. 
emigrantów, podobnie jak w  poprzedyą 
miesiącach, dostarczył powiat kolnefst, 
z którego w ciągu miesiąca marca emip 
walo przeszło 55 osób, oraz kilka tsi 
z powiatu ostrołęckiego. Emigrowali s. 
mi tylko mężczyzni i to w sile wieku ję. 
dący, bo liczący od 20-stu io 40-sta UL 
Pomiędzy nimi było tylko dwóch żydóy , 
jeden ewangelik, resztę zaś stanowiij e 
katolicy. Z liczby wychodźców okolo @ 
są ludzie familijni, którzy pozostawili is 
ny i dzieći bez żadnych środków do życ 
i nawet bez schronienia. 


męzkieh odbije się bardzo niekorzystnie g 
stanie ekonomicznym powiatów:  kolget. 
skiego i szczuczyńskiego. 


N % 


Kielca 
Kuchnia tania w Kielcach zose 


Łom. 
Ruch emigracyjny do Aaa 


Największego Konty 


Rzecz niewątj, 
wa, że tak znaczny ubytek rąk roboczy 


Wilm, 

Jak już uonosiliśmy, w tych duiash ę 
sądzie okręgowym wileńskim rozpoczęła są 
rozprawa przeciw siedmia żydówkon, s 
skarżonym o mordowanie itiemowją, 
Na ławie oskarżonych zasiadły: Faa 
'yrcka Noskinowa, Kuna Wojnorowieze 
wa, Dwera Awidonowa, Ohaja Lamom. 
Chona Abramowiczowa, Basia Lindeni 
towa i Acherya Kacenellenbogowa, wrew 
cie Jankiel Wojnorowicz. Dwie oskartosz 
Landonowa i Acheria  Kacenellenbogew- 
wa, zmarły w toka Śledztwa. Akt oskar- 
żenia zarzuca oskarżonym, że morđowalj 
dzieci duszeniem pod poduszkami, pra 
zatykanie im ust watą lnb szmatami, wre 
szuie pojeniem odwarem z posiekanych gti- 
wekemaka. Trupy niemowląt oskarżow 
porzieafy w domu Bańkowej przy ulicy 
Nowogrodzkiej, na przedmieścia Jerozolie 
skiem, na „Dzwonnicy*, Zakręcie, Nowa 
Mieście i „Smolnym dworze“. Nadto nieze 
wlęta żywe podrzucały w Jasku podnię. 
skim. Zbrodni tych dopuszczały się dlu zę 
sku. Od matek niemowląt otrzymywał 
faktorki po 10 do 40 rs. od dziecka za tè 
goż wyżywienie, lnb oddanie „na maki. 
Faktorki oddnwały następnie niemowlę) 
Noskinowej, której za zgładzenie (cl 2 
świata płaciły po 4 do 5 rs. Stwierdm 
np. że, w czasie pobytu Kacenellenboge 
nowej u Noskinowej, ta ostatnia zg 
okolo 50 niemowląt, dostarczonych jej prz 
Frajdę Laudonową, Basię Lindenblitor 


I wówczas, nagle, uczuła miękką hi 
na głowie, a gdy podniosła oczy, Morgu 
stał przy niej, przyjechał bowiem niesp 
dzianie. 

— Ależ, Wimniel— zawołał z takim =f 
rzutem w głosie, że stała przed nim 2) 
spuszczoną głową i czekała, co jej pow 
A ponieważ wciąż milczał, podniosła 0% 
i spotkała jego spojrzeoie. Odtąd zapi 
nieć go nie mogła, tak głęboko, tak g 
boko utkwiło w jej serdaszka to jë 
spojrzenie! 

— Morganie, ja... ja... nie mogę— 
kała wreszcie. 

Ale Morgan wciąż milczał, patrząc 
nią tym szczególnym wzrokiem. 

— Morganie! Nie patrz tak mk mu 
proszę cię, 

— Czy to była ukochana córeczka m 
jego ojca?— spytał wreszcie. 

— Ależ on mi nigdy nie mówił, że 
stać się możel 

— Co takiego? 

— Że Kathleen, Kathleen... moją miti 
zostanie! 

— Ależ ona nie będzie twoją MAW 
moje dziecko, 

— Ova mnie stąd zabierze, znowu 
mać będzie, ojca drażnić przeciw MIE, 
może jeszcze mnie bić; bo ona mnie * 
nawidzi i harfy mi nie da i grać Ne 
zwoli i... i... 

Morgan siadł na ławkę, otoczył db 
czynkę ramieniem i gladził ją pie 
wie po główce, 

— Tak się nie stanie, moja malei 
Jakże ty chcesz nauczyć się znósić M 
szczęście, jeżeli przypuszczasz WSłY n 
co być może, a co się nigdy nie stanie! 

— I ty kiedyś, Morganie, byłeś do 
paczy doprowadzony, a nie powiesz 
mi dlaczego. f 

— Dowiesz się o tem kiedys 1 
ale ja sobie głowy przecież o ilrzeWe 
rozbijałem. 

— Boś ty mązczyzna. 


(p.t): 


x %5 


Lamową, Rochę Rabinowiczową i 
AUramowiczową. Cała sprawa wy-| 
szła na jaw przypadkiem w sierpniu roku 
1889. Wówczas to kilku pastuszków, pā- 
goel bydło o kilka wiorst od miasta, w 
pobliżu tak zwanej „wilczej łapy“, przy- 
trzymało Juderyę Kacenellenbogenową w 
chwili, gdy chciała ukryć niemowlę w za- 

acb. Obecna przytem matka jej, Ache- 
sis, zdołała umknąć. Zeznania aresztowa- 
nej doprowadziły do wykrycia całej bandy 
zbrodniarek. Noskinowa, zamieszkała w) 


domn Buraczewskiego, trudniła się głów- 


poza” 
Choj 
Chang 


nie mordowaniem dzieci. Do niej to nie- 
mosięta znosiły różne faktorki 1 akuszer- 
, Noskinowa mordowała je bez litości, 
mb podrzucała, nie uważając wcale na 
ożne wymówki za strony męża, niezado- 
wolonego Weale z procederu żony. Dzieci 
martwe N. chowała do szafy, beczułki lub 
drzewo, poczam w towarzystwie Elki 
nszanowej, lub wdowy „Cypki”, wynosi- 
la je do miasta, gdyż N. jest zgoła niewi- 
domą. N, mieszkała w ciemnych i bra- 
dnych sutereuach, Niepodobna tutaj stre- 
szczać W zupełności aktu oskarżenia. Prze- 
pełniony on jest opisem wielu ohydnych, 
strasznych zbrodni, popełnianych z rozmy- 
slem, bez cienia litości, Sala sądowa w 
Wilnie wciąż przepełniona jest żądnymi 
sprawy sensacyjnej, chociaż tak wstrętnej. 
Że świadków nie zgłosiło się aż 66. Po- 
mimo to, na wniosek stron, sąd postano- 
wit przystąpić do rozpraw, ponieważ wię- 
kszość nieobecnych Świadków wyjechała. 
do Ameryki. 


Petersburg. 

Ażeby zmniejszyć liczbę żydów  ncehyla- 
jących się od spełnienia powinności 
wojskowej, w kwietniu r. 1886-go wy- 
dane było prawo, iż za każdego żyda, któ- 
ry do Josowania nie stanie, rodzina jego 
podlega karze pieniężnej w kwocie rs. 300, 
Od wydania prawa, liczba kar, nałożonych 
z tego powodu, wynosi rs. 4,272,020, w 
rzeczywistości jednak wyegzekwowano tyl- 
ko rs. 187,098. 

„Peterb. wiedomosti” donoszą, że ofice- 
rowie petersburskiego parku aeronantycz- 
nego i członkowie oddziału aeronautycz- 
nego towarzystwa technicznego w Peters- 
borgu rozsyłają okólnikiem zaproszenia 
wielu osobom w kraju Zachodnim i Króle- 
stwie Polskiem, aby dokonywaly czysto 
objektywne obserwacye nad świe- 
cącemi się punktami, uważanemi za 
balony pruskie. Okólnik prosi o komuni- 
kowanie samych tylko faktów. 

Departament medyczny rozesłał wszyst- 
kim lekarzom miejskim fustrukcyę, doty- 
czącą oględzin zakładów, w których 
przygotowywane są sztuczne wody minei 
ralne dla następnej ich sprzedaży, tudzież 
chłodzące napoje owocowe i lemoniady. 


—00— 

+'; Największy okręt wojenny. Najwię- 
kszym okrętem wojennym w Świecie jest pra- 
wdopodobnie świeżo zbudowany i przed parn 
zaledwie tygodniami spuszczony na morze a8- 
gielski parowiec „Ramillies*. Olbrzym ten pe- 
siada siedmdziesiąt ośm osobnych maszyn pa- 
rowych, służących do najrozmaitszych celów. 
O wymiarach olbrzyma Świadczy cyfra nitów, 
których do spajania części poszczególnych wy+ 
potrzebowano około dwóch miliooów sztuk, wa- 
tących sześć tysięcy ceutaarów. 

a's Dyfterytys. Dyfterytys uależy niewąt- 
pliwie do chorób, najsilniej ludzkość trapiących. 
Nad wynalezieniem radykalnego Środka leczni- 
czego pracowały całe pokolenia, mi ostatni 
kongres lekarski w Lipsku poświęcił strasznej 
tej chorobie niemało obrad. Nową zupełnie me- 
ładę leczenia dyfterytysu zaleca dr. Rebn z 
Frankfurta nad Menem; polega ona na stoso- 
wania chlorku żelaza, którego działanie w sta- 
nie wyznaczonym, jak wykazały doświadczenia, 
tabija kolonie bakoylów dyfterytycznych, słab- 
Be zaś roztwory powstrzymują ich rozwój, 
Wzmiankowany doktór stosował metodę pędz- 
lowania, 

*, Skandaliczny proces, Arystokratycz 
mai dyplomatyczne ay oh pe ajea R sig a 

Orsz: TOC w r 

wić będzie hrabia Several, ojeieo ambasadora 
portugalskiego w Anglii, Hrabia Several ma co 
prawda lat GL, ale serce posiada młode i zapalne, 
kadet, Przed kilku i i 


ha 


w hotelu Fol- 


któ- 


żadnego posagu i dis 
moet wicie 


ra obojga. Na dowód 
e= 


ay hrabin—jé wystarczy dla nas 


ani natychmiast 400,000 franków“. W 
è P odbyło i małżeństwo zdało się być bardzo 
wem, Miodowe miesiące zano w ho- 
ula Chantilly. Przez długi czas właściciel hotelu 
Wstrzymywał się A. pasie rachunku. 
Wszak miał aa: r z ojcem mę 4 

portu, o A która, 
pawności, wszystkie lanty i kosztowno- 
ki a mu na przechowanie! 


upływie dwóch miesięcy rachunek 
sez ił go hrabiemn. Dumny 


kotem pies, zaraz widok ten wyrasta w 
wyobraźni reportera zaściankowego do 
rozmiarów tragicznego wypadka, w którym 
zjawia się zagadkowa zbrodnia, przestępca 


| 


DZIENNIK ŁODZKI. 


ma stole, zam zaś s hotelu i... sikat 
Mloda żona, lękając się, AZ ło się 
może jakie niwszczęście, zawiadomiła policyę, która 
niebawem dowiedziała się, iż hrabią odpłynął do 
angil. Biednej i opnsecgonej Aryadnie nie pozo- 
stało nie ingego do zrobienia, jak oddać właścicie- 
lowi hotelu wszystkie kosztowności jako zastaw. 
ale—o zgrozo!--brylauty okazały się fałszywemi 
nieszczęśliwą kiego ambasadora 
zatrzymano w hotela. dopóki nie wykupiła jej ro- 
dzina!.. Rzecz cała wkrótee się wyjaśniła Stary 
hrabia nie miał mni grosza, a na wesele pożyczył 
od swego syns 5,000 franków, oznajaiwszy mn, iż 
żeni się z bogatą i piękną wdową. Ponieważ ayn 
oszusta odmó uregulowania zobowiązań ojca, 
przeto hrabina de Sereral wystąpiła przeciw zbie- 
łemu małżonkowi z procesem o rozwód i odszko- 
owanie. 


TEATR i MUZYKA. 
$ Dzisiaj tedy w teaurze „Vietoria** be- 
nefis p. Trapszowej i premiera, Odegraną 
będzie komedya z włoskiego, „Kłopoty pa- 
na Travetti", która cieszy się dotąd znacz- 
nem powodzeniem na scenie warszawskiej. 


PIŚMIENNICTWO. 

ŻW najnowszym numerze „Prawdy” 
spotykamy artykuł p. t. „Rozwój miast”, 
gdzie motor mówi o wzroście miast w 
związku pólnocno-amerykańskim W tym- 
że numerze pojawiło się dwatygodniowe 
„Liberam veto”, gdzie Posel Prawdy pisze 
o korespondentach prowincyonalnych do 
pism warszawskich i ostre im czyni wy- 
mówki. Zarzuca im przedewszystkiem zna- 
komity felietonista nieuczciwość i polowa- 
nie na... sensacyę. „Przeleci przez podwó- 
rze kot — pisze Poseł Prawdy — a za 


ścigany przez strażnika, „śledztwo w to- 
ku” i tym podobne okropności. P. Skir- 
mant wyszedł na spacer o niezwyklej go- 
dzinie — leci doniesienie do gazet, że fa- 
bryka w Porzeczu stanęła, Zasmolony 
chłop wraca z miasta, odwiózłszy węgle 
drzewne do samowaru — pędzi wiadomość, 
że okolica jest zatrwożona pojawieniem się 
zamaskowanych morderców. To są nasze 
korespondencye prowincyonalne. Mogłyby 
one stać się cennym materyałem dla. pra- 
sy, a są prawdziwą dla niej klęską. Za- 
ledwie jedna na dziesięć zawiera fakty 
wiarogodne i przedstawione rzetelnie, Re- 
szta jest kupą śmieci plotkarskich, na 
których niepodobna oprzeć żadnych wnio- 
sków poważnych, bo po najlżejszem spra- 
wdzenia cała budowa wywodów runie w 
gruzy. W najzwyklejszych rzeczach rej 
wodzi fantazya, łatwowierność lub wprost 
świadome kłamstwo. Jeden improwizator 
donosi ze Zgierza, że w fabrykacyi panuje 
niebywaly zastój, drugi z Tomaszowa, że 
objawił się ruch nadzwyczajny. Ktoś z Ka- 
zimierza upewniać będzie, że owsy całkiem 
chybiły, a ktośinny z Nowej Aleksandryi, 
o 10 wiorst odległej, że owsy obiecują 
plon bardzo obfity. Jeżeli szlachcicowi na 
źle uprawnej roli nie urodziła się koniczy- 
na, gotów upewnić, że w całym kraju nie 
będzie koniczyny. A. tymczasem prówin- 
cya ciągle się skarży, że ją miasta zanie- 
dbują, lekceważą jej interesy i potrzeby, 
myśląć tylko o własnych. No, tręć biedny 
kronikarzu bicz z tego piasku, chwytaj 
nić prawdy w tem splątanem paśmie zmy- 
śleń, odgadnij, co się dzieje po wsiach i 
miasteczkach, jakie są urodzaje, warunki 
zdrowotne, objawy stann moralnego, sto- 
sunki ekonomiczne! Zdaje się, że wydinu- 
chałeś plewy z ziarna, więc mielesz, pie- 
czesz, podajesz czytelnikom chleb — a oni 
wybuchają śmiechem lub oburzeniem na 
twoją naiwność. Powtarzamy; co już wie- 
lokrotnie zaznaczaliśmy, że tu nie chodzi 
o psoty i banialuki garstki plotkarzów, 
obałamucających pisma peryodyczne, ale o 
rzyrodzoną ułomność naszą, która nam 
nie pozwala ściśle każdego faktu zbadać i 
sumiennie go przedstawić. My jeszcze nie- 
zdolni jesteśmy pisywać takich korespon- 
dencyj, jakie posiada prasa zagraniczna, 
w której one są: dokumentami wiarogo- 
diemi.” Tradne nie przyznać, żeby w 
tych słowach nle było bardzo wiele praw- 
dy.. To też uwagi powyższe powinni 
przeczytać i wziąć do serca wszyscy ko- 
respondenci prowiucyanalni do pism war- 
szawskich. 

è „Kuryer rolniczy* w numerze 16-ym 
podał artykuł p. Zygmunta Glogera, p. t. 
„Zabezpieczenie sadów od kradzieży”. W 
rubryce „Drobiazgi“ zwracają uwagę dwie 
notatki: „Krowy jako inwentarz pociągo- 
wy“ i „Chleb z kartofli". 

z „Izraelita* drukuje rozprawę p. t. 
„Rasowość żydowska ze stabowiska kisto- 
wedlug Leroy-Beaulien. 

podała artykuł 
i sprzedaży 


tycznego”, 
$ „Gazeta świąteczna” 
p. t: „W sprawie sycenia 
miodu“. 


Kartki z Wiemiec. 
Prześliczna pogoda, jaką wiosna darzy- 


ła Berlin do połowy kwietnia, nie dopisa- 
ła przez czas świąt Wielkiejnocy. Ale 


berlińczycy, po zasklepieniu sią zimówem, głównie 6 to, aby mieć ekwipaż, k 

tak czują potrzebę odetchnieuia świeżem | szybko bieży, reszta — to kbd m o 
powietrzem, że z wiosną, zwłaszcza w dni | datki... 

świąteczne, nawet chłód i niepogoda nie| Nie można odmówić przekonaniom tym 
może przeszkodzić im w zamiejskich wy- | wielkiej dozy praktyczuej, iście dyogena- 
cieczkach! sowskiej filozofii! 

To też przez czas świąt, Grunewald, K. 
piękny sosnowy las pod Berlinem, przepeł- Aa oa 
niony był BiG spragnionem T 
wędlin i powietrza... 

Kto jednak chce widzieć prawdziwie ELEG RAM Y. 
charakterystyczny obchód świąt wielkano-|  Patersburg, 27 kwiètuis, (Ag. pólm.). 
cnych, nie do Berlina, lecz do Monachium | Jej Cesarska Mość Najjaśniejszą Pani, 0- 
udać się powinien. W Bawaryi, gdzie lu-|raz Teh Cesarskia Wysokości: Wielka 
dność jest dotąd tak nawskroś katolicką, | Księżuiczka Ksenia Aleksandrówua i Wiel- 
stare zwyczaje bardzo są szanowane, Do|ki Książe Michał Mikolajewicz przybyli 
najciekawszych należy wielkoczwartkowe | wczoraj, o godzinie 4*/, po polwtnia, do 
umywanie nóg ua królewskim lworze. | Abbastamana. 

Mouarchowie bawarscy nie zaniedbują ni-| Tyflis, 27 kwietnia. (Ag. (płn.) Wczoraj 
gdy tego aktu pokory chrześciańskiej i co-| wieczorem Jej Cesarska Mość Najjaśniej- 
rocznie umywają nogi dwunastu biedaków, | sza Pani z Ich Cesarskiemi Wysokościnmi 

V tym roku, z powoda umysłowego | Wielką Księżną Ksenią Aleksandrówną i 
cierpienia króla Ottona, które z duiem| Wielkim Księciem Michnłem Mikolajewi: 
każdym się powiększa, zastąpił go książe | czem wyjechali z Mechetu koleją żelazną 
regent Leopold. Wybrano więc, jak awy- |00 Michajłowa. 
kle, dwunasta najstarszych żebraków,| Petersburg, 27 kwietnia. (Ag. półm.j, 
przystrojono ich w tradycyonalne. katy | Dwór przywdział żałobę z powoda śmiercl 
dawnych pielgrzymów i zaprowadzono | Wielkiej Księżuy Aleksandry Meklemburg- 


przed księcia regenta. Ten ostatni, sto: 
sownie do przepisów, rozbroił się, a na- 
stępnie oblał wodą, dobrze juź przedtem 
wyszorowane w łaźni nogi improwizowa- 
nych apostolów., Po obtarciu, którego 
również ilopełnit książe regent, proboszcz 
św. Kajetana, kawaler de Tark, następca 
slynvego Doellinger'a, ucałował nogi że- 
braków, a na zakończenie ceremonii, za- 
wieszono woreczki z pieniędzmi na szyjach 
tych jednodniowych świętych... 

Kto pragnie wrażeń artystycznych, te- 
mu ani Berlin, nni Monachium nie da te- 
go, co Drezno. 

Chociaż nxród saski przeważnie wyzna: 
je religię ewangelicką, dom królewski jest 
arcy-katolickim. Oprócz tego król wiel- 
kim jest amatorem dobrej muzyki, to też 
dzieła muzyczne, w kościele dworskim wy- 
konywane, z dalekich strou „sprowadzają 
słuchaczów, Co niedziela i święto, w cza- 
sie nabożeństwa, artyści opery, orkiestra 
i organ wspólnemi siłami wplywają na 
podniesienie ducha modlących się tłumów, 
a głos słynnej Malten unosi się pod skle- 
pieniami kaplicy. 

Na dworze pruskim święta wielkanocne 


Szweryn. 

„Petersburg, 27 kwietnia. (Ag. póła.). 
Do rady państwa wniesiono świeżo popra- 
wiony projekt nowej nstawy o opodalkowa- 
niu ziemskiem, 

Petersburg, 27 kwietnia. (Ag. pôi). 
„Nowoje wremia* donosi, że do dnia 25 
maja minister skarba L A. Wyszniegradx- 
kij spędzać będzia czas w ogrodzie Nikit- 
skim w pobliżu Jałty, poświęcając czas 
wyłącznie odpoczynkowi, w końcu zaś ma= 
ja zamieszka we własnym majątku Torbi- 
nie na kolei mikolajewskiej i dwa razy 
pom przyjeżdżać będzie do Peters- 

urga, 

Berlin, 37 kwietnia. Cesarz zamierza 
udać się w tych dniach do Darmsztadtu 
w odwiedziny królowej angielskiej. 

Berlin, 27 kwietnia. Poset ruski, iw. 
Szuwałow, z powodu dotkliwych cierpień 
newralgicznych, nie mòg! udać się do 
Szwerynu ua pogrzeb wielkiej księżny 
Aleksandryny, 

Berlin, 27 kwietnia. Pogłoskom u ustą- 
pienia ministra wojny, barona Kaltenborn= 
Stacliau, zaprzeczają. 


Berlin, 27 kwietnia. Cesarz przybył 


przeszly, jak każde inne święta, nic więc | dziś przed poładuiem do Szwerynu na po- 


o nich powiedzieć nie możemy. 

Cesarz Wilhelm II wstaje bardzo weze- 
śnie i siada do pracy. Okola godz. 9-tej 
udaje się z cesarzową nw”spacer do Thier- 
garten'u. Po godzinnej przechadzce, pò- 
wraca, aby ndzielić audencya i dalej pra- 
cować ze swymi trzema szefami gabine- 
tów: cywilnego, p. Y: Lucanus, wojennego 
generałem v.-Hauhuke i marynarki, kapi- 
tanem v. Sanden-Bibran. M 

Około pierwszej po poładniu śniadanie, 
a ulubioną potrawą cesarza Niemiec jest 
kotlet barani, na sposób angielski nia rusz- 
cie smażony. Po śniadanin, następuje prze- 
jażdżka wierzchem lub w powozie, na któ- 
rą codziennie dwa szpalery ciekawych po 
parę godzin cierpliwie czeka „pod Lipami*. 

Zwykle około 6-ej godziny cesarz po- 
wraca i pracuje aż do obiadu, po którym 
znów zabiera się do pracy, jak to latwo 
poznać ze światła, do późnej uocy w jego 
gabinecie płonącego. 

Wielką niedogodiością pałacu królew- 
skiego jest brak ogrodu, nia można się 
więc dziwić, że rodzina cesarska przekła- 
da pobyt w Poczdamie. 

Obecnie powstał projekt oczyszczenia z 
zabudowań placa, oddzielającego pałac kró- 
lewski od rzeki Sprei i postawienia na nim 
pomnika Wilhelmu I. Brak funduszów stoi 
temu na przeszkodzie, proponują więc lo- 
teryę, któraby potrzebny fundusz dostar- 
czyć mogla. Również myślą o upiększeniu 
alei „pod Lipami“, która pod względem e- 
legancyi wiele pozostawia do życzenia. 
Zdaje się jednak, że projekt ten spełznie 
na niczem, choćby dla braku dyrektora, 
prowadzącego roboty, który powinien być 
artystą. 
erlin jest miastem pięknem, ma świeże 
powietrze i jest nadzwyczaj czystym i pra- 
ktycznym, ale brak ma wdzięku, który 
daćby ma mogła jedynie ręka artysty. 
Niemcy zwykle grzeszą brakiem gustu i 
Dość spojrzeć na defiladę powo- 
zów, udających się w dzień świąteczny 
przez Kurfürstendamm do lasku Grune- 
waldl 

Zwyczaj Corso nie przeniknął jeszcze do 
Berlina, ale w duie świąteczne można spo- 
jad liczne i prawdziwie eleganckie po- 


p- 


vA 

Kto w stolicy Niemieo posiada własny 
powóz i kowie, musi zaliczać się do zamo- 
znej klasy ludności, a jeduak na kożlu ich 


ukwipaża widziay stangrota w wytartym |do czynu po 
i aybi zdradzają- | anarchistów, wy 


kapelusza | wyblakiej liberyi, 
cej krojem stary paletot właściciela powo- 


grzeb Wielkiej Księżnej Aleksandryny me- 
klemburskiej. 

Wiedeń, 27 kwietnia. (Ag. plu.) Arcy- 
książę Albrecht w towarzystwie szefa szta- 
bu generaliego fzm. Becka przybył ilo 
Kiiafkirchen, Dokopawszy inspekcyi woj- 


skowej w komitacie barańskim, uda on się 


do majątku swego Feher-Czeliak, dokąd w 
początkach miaja zjedzie około trzydziestu 


generałów dla narad wojenuycii. - 


Wiedeń, 27 kwietnia, (Ag. pln.) Cesarz ~ 


ofiarował ministrowi oświaty, bar. Gau- 
tschowi, wielki krzyż orderu Leopolda. 

Wiedeń, 26 kwietnia. W kluble zjelno- 
czonej lewicy oznajmił dzisiaj minister hr. 
Kuenbarg, iż rząd trwa przy ugodzie cze- 
sko-niemieckiej i zamierza prowadzić dalaj 
dzieło organizucyi osobnych niemieckie 
okręgów sądowych, Obecnie projektowa- 
ne są okręgi Trautenau (Trutnów) i Schlt. 
Caty operat delimitacyi przedłożony będzie 
sejmowi czeskiemu w jesieni. 

Wiedeń. 26 kwietnia. Na _ dzisiejszem 
posiedzeniu izby deputowanych młodoczesi 
wnieśli interpelacyę w sprawie zabronienia 
przez władzę obchodu szkolaego jubileusza 
Komeńskiego, 

Praga czeska, 28 kwietnia. Gregr w 
„Narodnich Listach” wzywał ludność, ča- 
lem zmniejszenia dochodów państwa do 
powstrzymania się od ndziała w lotaryi 
liczbowej i od palenia tytoniu. „Hlas” 
gromi go za to, wołając: „Waryat ten ma 
naród za zbiór idyotów, ośmiesza czechów 
przed Europę”. 

Paryż, 26 kwietnia. Vóry umarł, Dzien- 
niki opozycyjne gromią niedołęztwo rząda 
i domagają się sądów wojeunych. „Matin” 
nazywa opieszslość rządu hantebną. 
twansigeant* domaga się usunięcia pretek- 
ta policyl Lozćgo. Panika nieopisana. 
Wśród ogólnego popłochu konie rozhikahe 

oczęly unosić i tratować przechodniów, 
Ludność uUumnie opuściła teatry, Wielo- 
tysięczne tlumy otaczają rainy, Bomba 
me dlugi lont, który pa ulicy bag > 
Wszyscy ranni mają poopalane włosy. 

Paryż, 27 kwietnia. (Ag.półn.). Z fo- 
wodu procesa Raracholę przedsięwzigto 
wyc kons key" DA hem a 

urytarząch w acu  sprawiediiw: 
Ravachol z złoną krwią przyzusł się du 
winy zamachu dynaimitowago na bolwarze 
St. Germain i przyjął ua siobie odpowie 
dzialnośi za wszystao. Patwierdza an, Ra 
go surowy wyrok ua 

w Levallots + Perrak. 


" 


Proces skończony, 


vachol 1 Simou Ska- 


zu, do któ rtyszyto brouzówe guziki! [zaul na dożywotnie ciężkie raboty, trzej 
S jakie AANA al 1 pa- | lnat podsądał ae a 


Leoz jakże dziwić się tebiu, skoro I f. 
nowie nie większym w toalecie swej od-f Paryż, 27 kwietnia. ( KŚ wrodiająci 
lznaczają się szykiem) Wreszcie Idzie ta “nai p pojawił sig pey kajşoy 
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RE Ep NE ZĘ TC PT A JT JĄ W SET TEK DÁ 
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Ceny miejsc: 

ra. 8.20, 6.20, 5.20 i 4.20. 

Kae om. 210, 160, 1.05 i 60 k. 
Wejście kop. 30. 

Początek o godzinie 8. 

Bliższć szczegóły w ufiszach. 
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